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koła nowego przymierza. 


Niejasne wiadomości o naradach cesarzy 
raterze głównej niemieckiej zaczynają 
uzupełniać. Zwłaszcza co do rozmów o 
tyi polskiej. Wiadomo, te półurzędo- 
„Koeln Ztę*, używana przez berliński 
jąd apraw zagranicznych do wyrażania 
0 opinii, zaprzeczyła, jakoby e kwestyi 
skiej, a w szczególności o tzw, rozwią- 
austro-polskiem w kwaterze głównej 
iono. Obecnie „Nordd. Ale. Ztg“, za- 
h organ kanclerza, potwierdza pośrednio, 
kwestya polska była tematem rózmów. 
macza mianowicie, że trzeba zaprzeczyć 
zesadnym pogłoskom', jakoby stanowi- 
główny temat rozmów f podstawę przy- 
rza mocarstw centralnych. 
Y takiem przedstawieniu rzeczy przeja- 
się oczywiście opinia sfer kanclerskich, 
estya polska nie jest dla państw cen- 
mych ważną ł zasadniczą, To drugorze- 
jej traktowanie jest w każdym razie 
mienne i musi oddziałać na koła, które 
genie podnoszą aktualność rozwiązania 
stropolskiego I jego podstawowe rzekomo 
nowego sojuszu znaczenie. 
Z przedstawienia rzeczy przez organ kan- 
rzą nie można w żadnym razie wniosko- 
é, aby w kwatarze głównej mówiono © 
wiązaniu anstro-poiskiem z treścią taką, 
ą w kołach galicyjskich podstawiono pod 
h termin. Szczegóły owego rozwiązania 
są być w każdym razie bardzo różne. — 
jpomnieć trzeba niezmienną ohęć kół 
dowych t bakatystycznych w Niemczech, 
„aprostować* granice Królestwa, wy- 
dlić z pesa granicznego Polaków ł sko- 
hlizować go Niemcami. Jak wyglądałoby 
„państwo polskie“ — dociec mio- 
dno. A dopiero gdy okaże się, jaką ma 
5 lego postać, będzie też można ocenić 
dzisiejsze „sustro-polskie rozwiąza- 
p w jego rzeczywistej zawartości. 
Wprawdzie „Acht-Ubr Blatt“ wspomina © 
bkomo tryalistycznem rozwiązaniu: Au- 
Ja, Polska, Węgry -—— lecz do przypu- 
czeń takich brak na razie wszelkich pod- 
w rzeczowych. Z innej strony wyłaniają 
R znów domysły, że idzie o podwójny dua- 
m: przed Litawą Austrya i Polska, poza 
tawą Węgry i drugi człon dualistycznego 
Mie organizmu, złożony z Chorwacji xe 
Aronia, Bośni oraz Dalmacyi. 
Onadto otwartą zostaje kwestya inte- 
ności Galicyi. Pogłoski o podziale jej 
dwa kraje koronne: polski i ruski, wy- 
spowały w ostatnich czasach tak groźnie, 
pł oło polskie musiało z góry przeciw nim 
owo się zastrzedz. Wiadomo, że zasada 
tegralności Galicyi oraz integralności Kró- 
stwa była podstawą, na której koła poli- 
czne byłego N. K. N. opierały swoje 
potezy rozwiązania austro-polskiego. — 
drugiej strony przypomnieliśmy już wezo- 
j że koła aneksyonistyczne niemieckie, 
| szezególności tak potężny i wpływowy 
isiaj „Ostmarkenverein*" domagają się 
bzdziału Galicyi, wiadomo aś, kto za ty- 
i sferami obecnie stoi, że w szczególności 
pee TZERTOZBECEE. 
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cieszą się one protekcyą Hindenburga I Lu- 
dendorffa, właściwych lnspiratorów polity- 
ki zagranicznej Niemiec, która ebscnie do- 
prowadza do związania Austro-Węgier e 
Niemcami węzłem o niebywałem zaciśnię- 
elu Dość zaznaczyć, że mówi się już zi- 
èlaj o jednolitości uzbrojenia armii austro- 
węgierskiej f niemieckiej, a podkreśla ele, 
że „prawa naczelnej komendy pozostają w 
obu państwach nienaruszone“ — zupełnie 
tak, jak gdyby ebciano zaprzeczyć przy- 
puszczeniom, iż będzie inaczej... 

Wreszcie rapisać trzeba pospiech, z la- 
kim „N. Fr. Presse“ usiłuje przekonać Po- 
laków, iż powinni starać się umożliwić u- 
tworzenie większości w parlamencie au- 
stryackim. Kiorliwość ta wskazuje, jaki ka- 
pita? wewnątrzno-polityczny ehciałoby się 
uzyskać x nieskrystalizowanych dotychczas 
pogłosek o austro-polskiem rozwiązaniu. — 
Pozytywnego bowiem, trzeba podkreślić, 
nie jeszcze nie wiadomo: sni o formie zwią- 
zku między Polską a Austro-Węgrami czy 
Austryą, ani o granicach tego projektowa- 
nego państwa, ani o tem, czy obejmie ono 
cale Królestwo I całą Galicyę, czy też ka- 
walki ich terytoryów. Deienniki zaś stwier- 
dzają, że komunikatu oficyalnego o apra- 
wie polskiej na razie nie będzie. Poprze- 
dzić go mają rokowania bar. Buriana v Ko- 
łem polskiem | zreądem warszawskim, któ- 
reby zaczęły się po powrocie bar. Buriana 
do Wiednia, co nastąpi 24 b. m. 
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Nieznany bliżej publicysta  wszechniemiecki, 
który, zdaje się, pod wpływem sojuszowych sen- 
tymentów, przybrał trochę .maskaradowy pseudo- 
nin „Dr. Mehezaed Emin Effendi“, ogłosił w Dre- 
śnie broszurę p. t. „Nationalititsprinzip und Be- 
vólkerungsaustausch", poświęconą rozwinięciu u- 
lubionej idei wszechniemieckiej: masowego wy- 
transportowania Polaków s państwa pruskiego na 
wschód. „Polacy =—— mówi ukostyumowany po tu- 
recku hkakatysts — powinni wywędrować z Prus, 
6 zB to Niemcy wyszliby s Kongresówki.' W gło- 
wie Mehemed Emina Effendi układają się na je- 
dnej płaszczyźnie, jako rzeczy współmierne: od- 
wiecznie zasiedziała, tubylcza ludność polska pru- 
skiego zaboru, oraz — koloniści niemieccy pod 
Piotrkowem i Płockiem. Tak jednak nie jest. Lo- 
giczny „Austausch* nastąpiłby wtedy, gdyby 
Niemcy wyszli z Polski, a na ieh miejsce wpro- 
wadziliby się Polacy, pracujący w kopalniach — 
Nadrenii. Ale tych ostatnich najzagorzalszy haka- 
tysta prawdopodobnie niechętnie puściłby do &o- 
mu. Km. 
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Szał. 

W Opawie odbyło się w tych dniach ze- 
bramie notabłów wszechniemieckich na Šią- 
sku, na którem uchwalono szereg prowoka- 
cyjnych żądań, zwróconych przeciw Pola- 
kom, a bezprzykładnych nawet w kronice 
dotychczasowych tarć narodowościowych 
śląskich, tak bogatych w antypolskie fakty 
i pomysły. „Dziennik. Cieszyński“ opowiada 
io tem zebraniu: 

„Zeszli się Jaśnie Wielmożni panowie: 
hrabia Hans Larisch, hrabia Sedlnitzky, hr. 


gni polski w Teatr fantowy 
w Pracze. 


Od wybitnego publicysty i lite- 
rata, g szczerego przyjaciela Polaków 
p. 0. B. Dostala otrzymujemy nastę- 
pujące cenne uwagi. 


W tych dniach w Pradze czeskiej obcho- 
i się wielkie święto: jubileusz pięćdzie- 
dęcioletni pierwszej wielkej sceny narodo- 
fej, Narodnego Divadla. Dla Czechów są 
Š dnie szczególnie uroczyste, gdyż świeto 
dłturalne — jakim np. będzie w niedługim 
msie jubileusz krakowskiego teatru im. 
ackiego — dla nich jest równocześnie 
Metem narodowej siły i wiary w przy- 
ość. Czesi słusznie spoglądała dziś z đu- 
| wstecz na okres czasu przeszłych pięć- 
*Resięciu lat, bo dla nich to są lata naj- 
Większego rozmachu kulturalnego i gospo- 

czego, lata, które stworzyły trwale pod- 
Aliny umysjowcj niezależności naroda 
> gskiego. I jest znamiennem, że uczczenia 
jamiętnego dnia założenia kamienia wępiel- 
lego pod gmach budowany kiedyś wolą i 
fadem narodu dla czeskiej sztuki, przypa- 
m w czasie, kiedy kładą się fundamenty 
pod przyszły monumentalny, z woli t tru- 
dów tego samego ludu czeskiego wyróść 
lający pałac czeskiej niepodległości Daro- 
owej i politycznej. Jest rzeczą zrozumia- 

ła współdźwiękiem radości biją dziś 


._ a 


z bratniemi sercami Czechów także i serca 
polskie i że wspólność uczuć tych zaakceu- 
towaną została tak liczną obecnością wybi- 
tnych reprezentantów kultury polskiej pod 
czas uroczystości praskich. 

Przywożąc zresztą do Pragi szczere sym- 
patye ludu polskiego, spłacają Polacy tylka 
dawny dług. Bo chociaż polityka polsa 
i czeska czasem innemi chodziły i chodz4 
drogami, stosownie do tego, jak jedna stro- 
na pojmuje potrzeby i dobro swojego kra- 
ju, aczkolwiek ze sfer politycznych nieraz 
szerzyło Bię nieporozumienie i gorycz po- 
między obu narodami, to przecież w ger. 
cach ezeskich tak, jak polskich, nigdy nie 
zamilkły ezezere, o wewnętrzne ogniwa 
pokrewieństwa oparte sympatye. Zwła- 
Szcza w dziedzinie kultury zawsze one gło- 
no były zaznaczane. I powiedzmy od razu: 
U Czechów głośniej i z wynikiem bardziej 
pozytywnym, niż w Polsce. Powody teg) 
są liczne, tak jak i motywy, które dawno 
już doprowadziły Czechów do szerszego i 
głębszego zrozumienia solidarności między- 
słowiańskiej, były rozmaite. O tem jednax 
nie mam dziś zamiaru pisać, Znajdzie si; 
kiedyindziej sposobność, tem bardziej, że 
czas, do którego się zbliżamy, i który po- 
winien nas doprowadzić ku wymarzonym, 
krwią i ofiarami opłaconym celom, mimo- 
woli wymusi także i głębsze, serdeczniejs:3 
1 nierozerwalne użycie się Polaków z Cze- 
chami, oparcie obu bratnich narodów o sie- 
bie w, czystej £ niezłomnej wierze, w sojuszu 
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Wydasta eałedzienne na 
eg prowincji 1 w ekep. austr, 


przez Austryg okupowanych | 


Stolberg, baron Pillerstorf, wzbogacony rafi- 
nor cukru Janotta, bielski fabrykant Jose- 
phy i wspólinteresenoi: burmistrz Boa 
Kudlich, Andratschke, Hatschek, rich, 


W Austro-Węgrzech ! niemiach Í Za Eranica, w Niemczech i ziemiach 
rzez Niemcy ekupowanych 


teczniać przeknzami pocztowymi, przez Pecztową Kasę Usżezędneści (Kanto Kr 23933), przez Bank Krajowy fw Administrzcy! 
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Załączułki, prospekty lip. dla prenu» 
eratorów miejsc. za 109 egzempl. 


Fidia prenum. ramiejsc. p % 


oczarowani urokiem palistwowości, ©0 im 


kół uacycnalistycznych rozbiją się o pierś a 

polskiego ludu na Śląsku, tego ludu, który, | tak zkadza zrozumieć ducha czasu i 
strwawszy tyle wieków uśpienia, rozbu- | pragnień ludów. 

dz się, poczuł się gałęzią wielkiego narodu| Proft. Miigemeiner przypomina, że słowa 


Dr Neusser, Schenkenbach, Dr Turek, ne |polskiego i s niepohamowaną siłą domaga |samostanowienie odnośnie do stosunków 


Í naturalnie oddany stuga akoczowski Ko- |sig pizynałeżnych sobie praw. „Nie pomoże | wewnętrzno-politycznych użyto po 


Taz 


Łdoń, xaprosili jeszcze nacyonalistycznych | mio, kończy „Dz. Ciesz.', nawet straszak pierwszy w erfurckim programie (1891); o 


Niemców 
Kudlicha 


słów do parlamentu Freissl 
Herzmanskiego 


f oświadczył | kaźdyi prostaczek: rozumie iuż, że tu 
przedowszystkiem, że już ich rnudziło bez- | nie © państwowy interes, lesz interes uprzy» 
owoane wyczekiwanmie na wielki oyn rzą- | wilejowanej grupki, o uwiecznienie prawa 


rookomej nielojalności wol:ee państwa, gdyż |lłe odnosi się do stosunków zewnętrznych 
l kwestyi tworzenia się państw, to znane 
ono w Europie od czasów Napoleona III. 


jektórzy katolicy wielkie hasło potępili w, 


du, który powinien był zagwarantować im | wyzyskiwania przez nią większości pod „0- | czambuł, uznając w niem „rozszerzenie zgu- 
raz na zawsze wyłączne panowanie na Ślą- | błudnym płaszczykiem „ostoi państwowej". |bnej zasady o suwerenności łudu”, w myśl 


sku, taksamo, jak pamowamie miemieckie 
w całej Austryi, bo w.nich skupia się cały 
interes państwa I kraju. Grożą wobec tago 
wypowiedzeniem „popierania“ rządu, jeżeli 
ten na Śląsku natychmiast nie dokona dale- 
ko idących represyj. Żądają mianowiele: 


1. Bezzwłocznego zamianowania inspekto- jak: wiadomo, 


pów szkolnych w powiatach Śląska wecho- 


dniego w myśl uchwały śląskiej Rady krajo- | 
wej dla ochron rzeciw narodowej „zara. | preoz 
stwie, t za. EG nisbiosa, jako dowód 


gie“ w czkolnietwie, 


Wszechniemców lub bezwzględnie im | względem Polaków. 


niki wielkopolskie e szeregu w, 
2. Unieważnienie wszystkich|w których władze szkolne A - 
bstatnich mianowań Polaków olom uczyć się religii po niemiecku, fak, 


paisà wo-jjakgdyby rozporządzenia nia było. 


oddanych pachołków. 


funkcyonsryuszami 
wymi, a przynajmniej gwaeranaył, że w 


przyszłości nie podobnego sią nie zdarzy.| kich, przedstawia się tak, że Zofia Zielińska 
8. Jak najostrzejszego zgnębienia agitacyi, |. Gniezna została przydzielona do nauki re- 
pomiądzy wiejską ludnością | ligii po niemiecku, mimo stwierdzenia przez 


prowadzonej 
polską za przyłączeniem do Galicyi. 


nè, według tych panów). 


5. Przyłączenie Białej do BIĄ-| jnspektora powiatowego l otrzymała pisem- 


aka. 

6 Odmówienia upaśństwowia- 
nia polskich sakładów 
nych w Białej, nie odpowiadających 
(D potrzebom. „kulturalnym i oświatowym. 
tamtejszej ludności. 

Słowem, marzy się kacykom wszechnie- 
mieckim na Śląsku zepchnięcie 
tamżejszych do roli całkowitych hslotów, a 
oprócz tego jeszcze uszczknięcie i poddania 
pod swoją dyktaturę kawalka Galicyi. Re- 


polsko-śląskiej 


daje mu „Dz. Ciesz.“, pisząc: 


Za krew polskich żołnierzy, którzy wal-|ekij z Warszawy (wybrani), oraz Peler z 
czyli i walczą z niesłychanem męstwem za | Kielc (nominat). 


całość Austryi, za spalone wioski í miasta, 
domagają się te przeżytki rozpadającego się 
wszędzie ustroju kastowego i bezprawia po- 
litycznego, odebrania Polakom tego, oo naj- 
biedniejszemu człowiekowi niezbędne do lu- 
dzkiego życia. Według nich, ludność polska 


nie ma potrzeb kulturalnych 1 oświatowych. | Prz 


Polacy, to nie ludzie, nie Europejczycy, tyl- 
ko materyał na powolne bydło robocze, eka- 


4. Wystosowania do rządu krajowego od-; tyle 
powiednich zleceń dla energicznego rgnę-|uczyć się religii w obcym języku, Btało się 
bienia „podżegania”, skierowanego przediw | to po trzydniowem „specyalnem badaniu“ 
interesom państwa ł przeciw  uiemczyźnie. małej 
(Naturalnie jedno i drugie jest nierozłączo- |jstocie opanowała dostatecznie piękny język 


sekol-|; 


Polaków | rzają utworzyć osobny klub żydowski. Była- 


zolucye opawskie wywolały wśród ludności | ityeznem żydowskim. Według Łargonowe- 
rozgoryczenie, jakiego da-|go „Volksbłattu” 
wno prasa mie notowała. Dobitny wyraz | chcą utworzyć klub osobny, do któregoby 


t 


lart T praw człowieka z r. 1789, który 0- 
piewa, te początek każdej suwerenności ma 
| istotnie początek w ludzie“, Hr. Czernin np. 
widział w niem tylko sprzeczności, katolicki 
prof. innsbruckięgo uniwersytetu ugiłował 

eo w niem jest „zasadniczo KOy 
odrzucenia” į faktycznie uznał ja ra 
uiezgodne x ehrześcijańskiemi na 
państwo. Ma ono jsdnak swoich wielbicieli,' 
używa go dla swych cdów dypiomacya obu 
wakzących głron, a zazadnicze watpliwosci 
eo do wantości tej ogólnikowo iacej 
zasady nie mogą przeszkodzić, Łe świat nią 
boraz bardziej się przejmuje. 

Esada, sozkolwiek ogólnikowa, Jednego 
60 jest pewne, domaga eie wyraźnie: oto; 
by — jak to określił Wilson — nie traç, 
ktowano narodów jako martwe rzeczy dia 
interesów dynastyi, czy jakiejś politycznej 
partył, ale żeby według możności w życiu 
publicznem uwzględniano ich słuszne tyczę- 
uła, Pewne, chociaż jeszcze nia bezwzęlęy 
dno xastosowanie prawa jest wtedy, Kay. 
fakiemuś narodowi w granicach państwa, 
odpowiednio do ustroju daje sig możność 
działania dla swego historycznego Trozwo- 
4a Tego domaga się ohrystyanizm Í prawo 
natury. Dziś jest trudno operować dawnemi 
pojęciami © państwie 4 narodzie. Widzimy, 
jak mimo „prawnych ograniczeń t polity- 
cznego ucisku“ rozwijają się potężnie naro- 
dy, budzą się nawet i te do życia, które do- 
tychczas nie miały historyi È to nieraz 
wbrew politycznej potędze, „jedynie dzięki 
swemu gospodarczemu i socyalnemu rozwo 
Jowi“, Ogólnie rzecz biorąc nie można wpra- 
wdzie przyznać kazdemu narodowi, czy czę- 
ści tegoż wcielonej „prawnie“ do jakiegos 
organizmu, naturalnego prawa do samodziel- 
ności, z tego jednak nie wynika, jakoby 
„jakieś niezmienne zrządzenie* wiązało lud 
g dotychczasowem państwem. Wszyscy zga- 
dzają się na to, że ud ma prźwo stanowic- 
nia o gobie, jeżeli organizacya państwov:a 
do której należy, nie dorosła do swego za- 
dania, albo przez swych kierowników naród 
zwolmiła, jak w Rosyi. Także i narody, 
które niesprawiedliwie pozbawione zosta- 


Rzeczy polskie. 
Teetrya I praktyka. 


Pruskie ministerstwo oświaty zarządziło, 
te w klasach niższych szkół | gną 
ludowych w Poznańskiem religia ma być na- 
uozaną po polsku. „Ustępstwo”* te zostało 


„Kraj“ leszczyński podniesione pod 
: „nowego kursu“ 
Obecnie donoszą dzien- 


Jeden x nich, typowy zapewne dla wszyst- 


matkę wobec nauczycieli, że dziecko na 
niemiecku nle rozumie, aby mogło 


Zosi przez nauczycieli, cy w 


p. Tiedemanna. Matka zaniosła skargę do 


odpowiedź z podpisem radoy szkolnego 
ra, że dziecko będzie uczyło się reli- 
gii po niemiecku. w 
Nowy kurs jest w pełnym rozwojy, 
Żydzł w Radzie Stanu. M 
Żydowscy członkowie Rady Stanu ramie- 


by to instytucya, do której, według „Jidi- 
sohes Wort“ mieliby należeć także nieczłon- 
kowie Rady, ale biorący udział w życiu po: 


nacyonaliści żydowscy 


wszodł p. Rosenblatt z Łodzi i Noe Pryłu- 


f b 0 H 

Le saraw kościelno - politycznych. 

pn De ły swej pełnej samodzielności, jak. Polsjem i 
Z dyskus t dów. — : 5 E r 
m r a szwu AR E = Belgia, mają prawo dążyć do jej odzyska- 
wo ludu przed prawem państwa. — „Święto- | nia. 
kradzka bomba”. — Protest kardynałów. Prof. Hilgemeiner pyta, czy możma iść je- 
W 2 zeszytach praskiej „Bonitaz-Korres-|szcze dalej? Odpowiada na to przypomina- 


gane na wieczną pańszczyznę, na wytwarza- | pondenz* (8 t 4) zastanawia się prof. Hil- |jąc naukę echolastyków o „tyrannus regi-. 
nie sutych dywidend dla posiadaczy dworów, | gemeiner nad kwestyą, czy „prawo samosta- | minis", Tą nazwą określali uczeni średnio-, 


kopalń i hut. 
Jednakże, stwierdza „Dz. Ciesz.*, szalone 
I mieprzyton'ne zapędy  wszechniemieckich 


| 


nowienia jest prawem naturalnem narodów; | wiecza taką formę rządu, „która bezwzglę- 
i przyznać trzeba, że potrafi trochę inaczej |dnie depce nogami najświętsze prawa pod- 
rzecz przedstawiać, niż jego współrodacy |danych, religię i moralność, wolność osos, 


najbardziej naturalnym. 

Jeżeli ze strony czeskiej zawsze wy- 
l ciągnięta do Polaków dłoń zapraszała ku 
wspólnej pracy, przynajmniej kulturalnej, 
to w tych właśnie dniach przez obecność 
licznej delegacyi polskiej w Pradze bratni 
ów związek zostanie utrwalony z nową si- 
łą i eniuzyazmem płodnym i niegasnącym. 
Droga bowiem ku sercu i duszy narodu wie- 
dzie tyłko przez poznanie się. 

Dla dokładnego obznajomienia się m kul- 
turą, historyą i życiem Polski poświęcono 
w Czechach niemało starania. W przekła- 
dowej literaturze czeskiej reprezentowane 
jest piśmiennictwo polskie prawie wszyst- 
kimi najbardziej wybitnymi utworami; na- 
zwiska jak Mickiewicz, Słowacki, Kraszew- 
ski, Wyspiański, Sienkiewicz, Tetmajer, 
Prus, Konopnicka, Orzeszkowa, Reymont, 
Żeromski, Sieroszewski, Przybyszewski i in- 
ni, nawet młodzi i najmłodsi tak są w Cze- 
chach dziełami ewojemi znani, jak który- 
kolwiek autor czeski. W szkołach czeskich 
uczą historyi £ literatury polskiej, po mia- 
stąch czeskich od lat już w poszczególnych 
towarzystwach uczą języka polskiego I słu- 
chają wykładów o kulturze i życiu nsrodu 
polskiego. I lata tej wojny, lata uchodzetwą 
polskiego w miastach rozmaitych okolie 
Czech i Moraw, zbliżenie sią nasze tem bar- 
dziej posunęły naprzód od teoryi ku prak- 
tyce. Teraz wspólnem zadaniem będzie, by 
w tym kierunku szła praca dalej £ przy- 
niosła korzyść obustronną. Praca nad sży: 


| ciem się czesko-polskiem będzie mogła iść j byszewskiego, Rydla, Zapolskiej i innych, 


drogami i ścieżkami rozmaitymi, gdyż|jak Polak vy Krakowa, Lwowa, Warszawy, 
wszystkie prowadzą do celu. Po jednej z!czy Lublina. 
nich znowu szczęśliwie idziemy w tych wła-| Brak mi w tej chwili materyału staty-! 
śnie dniach przez polską pielgrzymkę do |stycznego, ażebym mógł czytelnikowi pol:, 
Pragi na uroczystość narodowego jubileuszu | skiemu dowieść tego odpowiedniemi dane- 
czeskiego. mi. Ciekawem jednak będzie przypomnieć 
O znaczeniu teatru dla Czechów mówiono | przynajmniej to, co przeszło w ostatnich 
już na tem miejscu w wyczerpującym arty- | trzech dziesięcioleciach przez stenę Teatru 
kule M. Szukiewicza. Teątr był i jest jed-| Narodowego praskiego. Już samo wylicze-, 
nak dla Czechów nie tylko szkołą uświado- | nie nazwisk przekona o tem, że dla pozna- 
mienia narodowego i warsztatem pracy kul-| nia dramatu polskiego uczyniono dosyć, 
turalnej, z którego iskry rozlatują się do|tem bardziej, że powinno się wziać pod u- 
wszystkich warstw narodu; teatr w Cze-| wagę, iż Teatr Narodowy w Pradze ma 
chach był od dawna także czynnikiem, który przedewszystkjem obowiązki wobec drama- 
utrzymywał i podniecał sumienjo słowiak- |tycznej produkcyi czeskiej, w którymto za- 
skie, u Czechów zawsze bardzo żywe i wra-| kresie działania był przez długie lata jedy- 
żliwe. W repertoarze teatrów czeskich dra- | nym reprezentacyjnym i miarodajnym tea- 
mat słowiański reprezentowany był zawsze |trem częskim. Trzeba jeszcze pamiętać i o 
nadzwyczaj starannie. Tak było już za oza- | tem, że musi on oprócz tego baczyć na świa- 
sów teatralnego prowizoryum, przed wybu-|tową produkcyę dramatyczną wogóle i wy- 
dowaniem dzisiejszego „złotego domu nad | bierać dla repertoaru utwory wszystkich li~ 
Wełtawą, tak było i jest do dziś dnia we! teratur, i że na jedynej swojej scenie ró- 
wszystkich teatrach ezeskich, xawodo wnocześnie wystawia dramat i — operę, z 
czy tylko amatorskich, po wszystkich cz tymi samymi obowiązkami kulturalnymi. 
skich miastach t miasteczkach. Dlatego i z| W ostatnim dopiero dziesięcioleciu część 
koryfeuszów polskiego dramatu nie ma anijtego obowiązku wziął na barki swoje nowyj 
jednego, któryby nie był znany ze sceny | miejski teatr w Pradze na Winohradaciy 
t dopiero w przyszłości przygotowuje się 
projekty jeszcze kilku teatrów, które przeg 
systematycznie pomiędzy siebie rozdzieląź 


publiczności czeskiej. Taki Fredro czy Ba- 
łucki byli już ulubieńcami naszych ojców 
i matek w Czechach, równie jak w Polsce, 
f dzisiejszy widz teatrów czeskich w Prz- 
dze, w Pilznie, w Bernie, czy gdzieindziej 
Ra prowinoył, Interesuje się dramatem Prey- 


(Dokończenie nastąpi). 


Ad. B., Dostali; 


Eir. kA 
U 


bista, świętość rodzimy I własności", Wyra- 
Śnie uzasadniali oni godziwość biernego o- 
poru, a nawet pozytywnego, aż do usunię- 
cia „tyrańskiego* władcy. Nawet „zasa- 
Aniczo niesprawiedliwe zagrażanie* Świę- 
tym dobrom narodów, np. wynaradawianie, 
un iczyć można do kategoryi tyraństwa, 

Z dalszych wywodów prof. HelgermanRa 
godne są uwagi zdania, że „jak prawo na- 
turalne człowieka, idzie przed prawem pań- 
stwowem, tak też i prawo luda", Prawdą 
iest. że nie narodom, lecz państwom pole- 
cit Stwórca starać się o porządek, pokój, 
sprawiedliwość i miłość między ludźmi, ale 
godzi zapytać, ce czynić w wypadku, je- 
żeli państwo nie spełnia swego zadania; 
czyż mciśnient nie mają już mieć innego 
środka obrony, prócz protestu swych po- 
słów w parlamencie, których większość 
przeciwna zakrzyczy? Czyż nie wolno im 
chwycić się obstrukcył i tak zatamować 
wrogie sobie ustawodawstwo? Ojciee rodzi- 
ny, jeżeli w państwie nie znajduje sprawie- 
dliwości, może wyemigrować i gdzieindziej 
osiąść. O narodach jeszcze tego nie stwier- 
dzono. ..ale któż zaręczy, że przy rosnącej 
wartości narodowych dóbr, w ości 
nie zażsda się tego i nie uzna?*. Polityk 
praktyczny powinien umieć zająć odpowie- 
dnie stanowisko wobec tych klei zdoby- 
wających świat. Uznano „prawa ozłowie- 
ka“, dłaczegóżby nie miano uznać i „praw 
narodów“ bez czynienia różnicy czy naród 
jest wielki, czy mały? 

Franctscy kardynałowie zaprotestowałi 
energicznie przeciwko ostrzeliwaniu Paryża 
w Wielki Piątek. Pisma ich zamieszcza „La 
Croix“ pod znamiennym tytułem: „Święto- 
kradzka bomba“, Protest założył także kar- 
dynał Farley, arcybiskup mowojorski, w 
„Now. York Hera", „Kóln. Volksztg" 
zauważa z tego powoda, że pema te, „które 
trzymane są w takim tomie, że przez nie 
jak majdotkiiwiej obrażono cześć niemie- 
ckiej armii i niemieckiego narodu — Są Zu- 
pelnie niezrozumiałe”. Przecież — wywo- 
dzi — kardynałowie nie zdobył siłę nawet 
na słówko nagany ami a powoda bombardo- 
wania Karlsruhe w dzień Bożego Ciała, ani 
z okazyi ostrzeliwania Ostendy, kiedy to 
uszkodzono katedrę i zabito wiele ofiar, — 
Nie wytłómaczonem jest także, jak prsy- 
padkowe tratienie kościoła ów. Gerwazego 


można określać nazwą um“, kie- 
dy przecież każdy uzna, żę strzełania 
E odlegiości 120 kiom. ma pewno 


Mitologia wojenna. 
palne e 


Tak w. RCZOZ, 
A dri pogański wróci czas: 
Sotka pomo, 


2 


Tradno nymieniać cały tłum, 
Wystarczy poznać kiike foterdz 
'arczg 
Dzisiejszej mitologii 
Jakiścici złodziej zręczną dłoń 
Wsznął do kamizelki 
I, rad z ka składa dzięk: 
Pomogłeś, wielki! 
To rzezimieszków bóg, a z nim 
„Przymierze w łot zawiera 
Szczególny patron: zwie się on 
Bogiem Kriegsgewinnera. 
Na twej się nędzy taki pan 
Utaczył is iny, 
Uja, że jego właśnie bóg 
Jest wrogiem końce WOJRY . > 
Przęszedł przyjaciel, wyciął ias, 
Podralit chłopską chatę, 
Polskiego raba w jasyr wzłąt, 
By żniwo mieć bogale. 


'"Okreić pragnie cadzą włość — 
Każdy dorobek miły — 

I w telegraznach głosi cześć 
Wepomotyciela «.. siły. 

Godng naprawdę jesi to bóg: 
Swiat nie zapomni o fem, 

Wie, że osobnej wart on czci, 
Gdrż zowie się — Herrgotien... 


-Szczulek* JAN KASPROWICZ, 
SG) 6: => 


Wachód sikca o godz. S51 f, 
Zachóń m” » T21 w. 
Diugość daia gotz. 15 m. S8. 


Wemntego 


Z aiaia 

MUZYKA KOŚCIELNA, W aiedułeię w cza- 
sie sumy o godz. 11 w kościełe akad. dw. Anny 
wykona chór mieszany, pod kierznkiem K. 
tiurbusiiskiego Maze: W. A. Mozarta d-mol 
Nr 2, oraz „Hyma do Ducha iw.“, słowa St. 
M rspiańskiego i kantatą „Krzyż a Miecs“, sżo- 
wa K. Ujejskiego i solo baryton p. A. Isako- 
wież, utworu K. Garbusińskiego. Akompanio- 
wać będzie profesor M. Świerzyński. 


NOWE MASLYRY 00 PISANIA: 


A srt Continental, 5 szt Mercedes, szt deal B, Gszt. Stoewer Record powielania itd. sprzedaja, przy 
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Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO komuni- 
kują: Dzisiaj, w sobotę, po raz piąty „Bratnie 


dusze" K. Róstwerowskiego w świetnej obsa- 


dzię, jaką tworzą pp. Zarzycka, Łuszezkiewicz- 
Gallowa, Jarniński, Noskowski £ Szymborski. 

Świąteczny repertuar naszego dramatu za- 
wiera wszystkie nowości ostatnich miesięcy, a 
to celem dania możności ujrzenia ich przez szer- 
szą publiczność świąteczną 1 przybyszów. 
W pierwszy dzień Zielonych Świąt dochód z o- 
bu przedstawień przeznaczyła dyrekcya na cele 
opieki legionowej, a powtórzonej będą w tym 
dniu popołudniu cieszące się niesłabnącem po- 
wodzeniem „Lato“ T. Rittnera, wieczorem zaś 
„Marya Leszczyńska” T.  Konczyńskiego, 
W poniedziałek 20 b. m. „Carewicz* G. Zapal- 
skiej, wieczorem „Bratnie dusze“ K. Restwo- 
rowskiego. 


Z TEATRU LUDOWEGO komunikują: Dal- 


„GŁOS NARODU? z dnia 18 Maja 1918 roku, 


prychodzł do tego, aby tak rzucać Światu kEm- 
kiem w oczy?“ 

GALICYJSKIE BYDŁO W WIEDNIU. Od- 
2: do notatki „Głosu“ z 11 b. m., w której 
podaliśmy za „Neue Freie Presse", jakoby w 
ubiegłym tygodniu  dowieziono do Wiednia 
809 sztuk bydła rzeżnego z Galicyi, otrzymuje- 
my z 6. k. gal. Zakładu obrotu bydłem wyja- 
nienie, że wiadomość ta polega na nieporozu- 
mieniu. Dochodzenia bowiem, przeprowadzone 
z ramienia Zakładu przez zast. dyrektora Czu- 
chre Andrzeja w Wiedniu, wykazały, że by- 
|ało tb zostało załadowane w Podwołoczyskach 
1 Nowosielicy jako posyłka wojskowa (Miltar- 
gut), jest niewątpliwie pochodzenia u- 
kraińskiego, a sklasyfdrowania go jako bydła 
galicyjskiego, pochodzi stąd, że załadowano je 
na granicy Galicyi. 

CENZURA KSIĄŻEK. Ministerstwo wojny 


mógł donieść o swym wypadku władzom poli- 
cyjnym i sądowym, lecz tylko w zaufanem 
kółku przyjaciół musiał przeboleć swą stratę. 

KOSZTOWNE REKWIZYCYE. Wychodzące 
w Wiedniu czasopismo wojskowa „Streffleura 
Militaerblatt" pisze: Oficer, przydzielony na 
Węgrzech do boku mądowego komisarza ży» 
wnościowego, otrzymuje jako dodatek do nor- 
malnych poborów miesięcznie 800 kor., pisarz 
60 kor, żołnierz 40 kor. Gdy oficer znajduje 
się w podróży, otrzymuje zwrot poniesionych 
rzeczywiście wydatków, próca tego za każdy 
dzień podróży otrzymuje kierownik oddziału 
50 kor., drugi oficer 80 kor., szofar 10 kor. do- 
datku. Jakie są płace w Austryi, nia wiadomo, 
ale prawdopodobnie nia są niższe. 

NA GRUZACH KWITNĄCEGO MIASTA. 
Z irontu zachodniego nadchodzi następujący 
opis. Z Reima, ze starożytnego, koronacyjnego 


siaj „Orfeusz w pickle" Offenbacha, wypsłnia- | zarządziło przeniesienie agendy cenzury ksią- grodu, zostały z wyjątkiem zewnętrznej części 
jący stale widownię do ostatniego miejsca. Ju- | žek, wysyłanych do chu ekupacyj Królestwa, | jeno gruzy... Rumowisko spiętrzone, góry ce 
tro popołndniu, wznowione z tak wielkiem po-|% ul. Krowoderskiej 1. 29 do komendy placu w |gleł, kamieni, storczą — niby ogromne pomni- 


wodzeniem na naszej drugiej scenie dwie świe- | Krakowie przy pl. św. Magdaleny, Wszystkie 
tne komedye klasyczne — „Majster i czela- | ksiażki I druki, wysyłane do okupacyj, należy 
dnik* J. Korzeniowskiego i „Ożeniś sią nia oddawać do cenzury pod adresem: Ć I k Ko- 
mogę* Fredry; wieczor „Chory a urojenia“ | mends placu, cenzura książek, 
Moliera z p. Berskim w roli tytułowej. W pœ] KRADZIEŻ KOLII Do dyrekcyi policył w 
niedziałek 20 b. m. popołudnia zawsze mile| Krakowie nadeszły listy gończe za 25-ietnią 
witane „Śluby dębnickie* K. Krumiowskiego, | Frydą Manu, służscą w domn Józefa Karoly'e- 
wieczorem komedye Korzeniowskiego i AJ. hr.| go w Szentes na Węgrzech, która skradłą kolię 
Fredry. bryłantową i wyjechała w kierunku Galicył 
KTO UCHWALAŁ? Wiela czytelników na-| WŁAMANIA. Do mieszkania Augusta Lum- 
desłało nam zapytania, 00 ma znaczyć uchwa- bera. ul. św. Jana l 24, włamano siłę i skra- 
ła Koła polskiego w sprawie „zaburzeń“ kra, | dziono ubrania, wartości 1200 koron. Jako po- 
kowskich? W uchwale tej Kolo uznało owe dejrzanego aresztowano 14-letniego Józała Za- 
rozruchy za „grożne“ $ wystylizowało ją tak, |140a- Przytrzymano także Stan. Czubę, który 
jak gdyby znany sposób ich „tłumienia“ uwa- | podczas pory obiadowej wszedł do sklepu Ro- 
żało za odpowiedni.. Otóż w „Piaście” z dnia | załi Dringer przy ul. św. Gertrudy w obecno- 
19 maja znajdujemy następujące wyjaśnienie: sel 9-Ietniej córki wlascicieli 1 zabrawszy 
„Dnia 8 maja odbyło się posiedzenie Koła | wartościowy płaszca, uciekł, Na krzyk dziecka 
w obecności 10 posłów. Na tem nieformalnem | przechodnie puścili sią za Qzubą i przychwy- 
posiedzeniu uchwalono wniosek posła Grossa, | cl go. 
stwierdzający, że „policya krakowska dopro-| KRADZIEŻE KOLEJOWE. Wozoraj areszto- 
wadziła do tego, że rozruchy antysemickie w | wano Wiad. Sachońskiego, pisarza kolejowe- 
Krakowię rozszerzyły się w sposób groźny”. |go, który na dworcu towarowym skradł z wa- 
Znamienna rzecz. Na wniosek Koła polskiego |gonu 11 1 pół kilograma słoniny, wartości o- 
wniósł pose? Zieleniewski w parlamencie inter koło 400 koron. — Aresztowano  15-letniego 
pelacyę, która jet wręcz sprzeczna z „uchwa- Stefana Mazura 1 15-letniego Józefa Janika, 
lonym" wnoskiam posła Grossa. Stwienduić | którzy byli specyalistami w kradzieży trunków. 
musimy, że wniosek posła Grossa, uchwalony | Przytrzymano ich, kiedy wynosił s wagonu 
w obeoności ośmia osy dziewię-|/1a Teszek koniaku. — Aresztowano także 
oiu człanków Koła w tem ostorech, czy Maryą Latko, która na dworcu osobowym kra- 


pięciu żydów, nie może być uważany za 
Btotny wyraa opini Koła". 


Pożądanzm byłoby stwierdzenie, którzy to 


posłowie, naturalnie oprócz żydowskich — tak 
dabrse przysłużyłi się społeczeństwu. Wdzięcz- 
ność minąć ich nie powinna. 

WAKACYB DLA UCZENIQ. Ciężkie obecne 
warunki życiowe zaciężyły szczególnie nad 
średnim stanem intelizencył miejskiej Wobsg 
zbliżającego alą inta i wakacyj szkolnych nie- 
podobna będzie rodzinem tym dać możność od- 

świeżenia ui na wsi, dzieciom, szczególnie 
pracującym umysłowo uczenioom. Młedziaż Je- 
dnak powinna na kilka tygodał opuścić miasto, 
jeżeli dalej me pracować 1 uczyć si} a poty- 
tkiem. Sekoya Polskiego Związku Niewiast ks 
tołickich Ma kołonij 
stak pr 


wakacyjnych ssminarry- 
'agnie rozszerzyć w tym roku swoją dzia. 
tałneść i apsłujo do miezrkażców tworów wiej- 
skich o przyjęcie na kika tygodzd jednę lub 
dwie uczenice Średnich zakładów naukowych 
pod gościuny swój dach. Będzie to prawdziwie 
obywatelski uczynek. 

Zgłoszenia przyjmować będzie Sekcya Pol- 
skiego Związku niewiast katolickich dla kolo- 
aj wakacyjnych, Kraków, ul. Szczepańska 1. DB. 

NA SIERGTY PO ŻGŁNIERZACH, Dzień 
znaczka Tow. Bursy wychowawczo-przemysło- 
waf Panien polskich m. Krakowa dla dziew- 
cząt, Biorot po poległych rodakach ł ofiarach 
wojny, odbędzie się dnia 19 b. m., w niedzielę, 
w uroczystość Zielonych Świgt. Tow. spodzie- 
wa się, że „Dzień znaczka” znacznie wspomoże 
jego fundusze. Tow. po 2-letniej pracy nabyło 
dom ną pomieszczenie zakładu przy ul. Lenar- 


|towicza l. 4. Lea dom jest pusty, chodzi więc 


obecnie O środki na urządzenie i otwarcia Bur- 
sy. Spodziować sią należy licznych datków od 
wszystkich, koma leży na serca dola sieróż. 

„OBRAZKI Z POLA WALKI”, W „Arb. Ztę” 
czytamy tekawą wiadomość, w jaki sposób 
urzędowa biuro o. 1 k. wojennej kwatery pra- 
tuwej — umieszcza w pismach „ciekawe” fo- 
tografie „z zachodniego frontu“, które sporzą- 
dzane są, jak się okazuje, w Krakowie. 

Oto Nr 18 „Wiener Bilder“ umieszcza dwie 
fotografio. Jedna a nich, to „Przemszsz przes 
wieś francuską”, Obraz ten, jak się okazuje, 
został odfotegrafowany w Krakowie, w kosza- 
rach zrtyłeryl — ul. Rakowicka l 239. Numer 
miicy bardzo łatwo motna rozeznać na ilustra- 
cyl Widad teb napa „Feldgercht, pdyż w 
tych koszarnch znajduje się sąd polowy. 

Inny obrazek ma przedstawiać „Maldunek 
komendanta hateryl po przybycia na front za- 


chodmi". Ten "Pont zachodni” —— to znów po-|u Sosnowca, 


dwórze w wapomntanych 
Obrazek przedstawia ofiara, skłkaiająceto Ta- 
port generałowi. Zaś ów generał ol kółku już 
miesięcy przybywa na pewnem stanowiska 
głażbowerc.. w Krakowie. Za gensrałem, w od- 
dałeniu dwóch kroków, stol many w całym 
Krakowie kapitan sztaba zrtyłeryż, który do 
dziś duis w Krakowie meebywa. „ATD. Ztę* 
dodaje: „Nie wspominalibyśmy o tem oszukaft- 
stwie, gdyby było uprawiane „ws własnym 
zarządzie" tego pimam Wszelako obrazki to 
pochodzą, jak s dopisku wynika, z o I k. wo- 
jennej kwatery prasowej Skąd ta kwatera 


| Ua pasażerom różno towary. 
| ZM 


Z Polski i za świata, 


KONIEC ROKU SZKOLNEGO. Z Freemyśla 
piszą nam: Najbardziej nieznośne stosimid 8- 
prowizacyjne w naszem mieście powodują ma- 
sowy wyjazd na wieś tutejszych mieszkańców. 
Nawet restauracya zmuszone sę zamykać swa 
lokale, a zakłady rozpuszczeją mtedzież, Inter 
nat A. 8. Felicyanek uwolnił swe pensycnary- 
uarki u końcem kwietnia, zań zakład Benedyk- 
tynek w tych dniach czyni to samo, nie mogąc 
zaradzić brakom aprowizacyjnym. Nawet Ra- 
da szk. kraj urmais to, ustanawiając koniec 
roku w skolach galicyjskiah w dniu 18 czem 
wea, jednak Rada okręg. przemyska przesłała 
wusogek by przedłużyć rok szkolny do dnia 15 
lipca Załste gruba nieświadomość stosunków. 

ZALEGALIZOWANI8 „STRAŻY KRESO- 
WEJ". Komenda powiatowa w Lubinie listem, 
wystosowanym do zarządu gł. Straży kroesowi, 
zawiadomiła: Na wniesioną prośbę a 1 k Ge- 
nerałne Gubernatorstwo wojskowe w Lublinie 
rozporządzeniem » dnia 23 kwietnia 1918, ze- 
zwala na zawiązanie Stowarzyszenia „Straż 
Kresowa" x ograniczeniem działalności na tu- 
tejszy obszar administracyjny. 

Tem samem Straż Kresowa została załegali- 
zowana i możę działaó w ramach ztwierdzo- 
nego statutu. 

ŻYDOWSKA TROSKLIWOŚĆ. Pod tym ty- 
tutem „Gazeta Poranna“ pisze: Związek zawo- 
dowy branży modniarskiej w Warszawie roze- 
slal w tych dniach do modystek zaproszenia 
na naradą w sprawia polepszenia bytu. Zapro- 
szenia te, drukowane na blankietach 8 w ke- 
pertach s nagłówkiem w językach polskim i 
żydowskim, doręczane były do pracowni za 
pośrednictwem  agemtów żydowskich; pod 
wskazanym na zaproszeniach adresem (Leszno 
48) jak sprawdziliśmy, mieści się równieź ży- 
dowski związek zawodowy; dmkarzy, litagra- 
tów i t p. Jaki jest cel tej treskliweści żydo- 
wskiej o byt pracownie chrześciaiskich? Być 
może, jak eądzą osoby zainteresowane, Cho- 
üy tu o wywołanie we wiażciwym czasie straj- 

|ku w pracowniach obrześciańskich, wobes spo- 
dziewanego wkrótce wzmożonego popytu naj 
urtykuły branży medniarskięj, a wówczaa ma- 
gazyny żydowakie zbisrałyby obfite żniwo, nie 
chawiając sią konkurenty pracownie, których 
bytem „nasi drodry przyjaciele" tak sią szcze- 
rze zainteresowali. 

OSZUKANY OSZUST. W „Dziennika Cls- 
szyńskim'* czytamy: Pewien żydowski handlarz 

j snaczne podroeżenie 


koszarach artyłocyś. | wyrobów tytoniowych, począł skupywał cyga- 


m, IRzęG nA znnozna zyćki. Kiedy zań dowiea- 
dział się, Ż na terenie okupacyą awstryackiej 
odcziiwa się zupełny brak wyrobów tytonio 
wych, powziął zamitar sbieniężonia całego za- 
pasu w Dąbrowie. Upstrzył sobie jakiegoś nie- 
znajomego w mundurze żołnierza i wszedł z nim 
w układy, to do przemyezmia transportu. Wy- 
najął konie 4 powierzył cały transport, warto- 


gui kilkudziesięciu tysięcy marek, ewojemu 
współnikowi, sam zaś ulał zię fo Ren ko 
ku- 


teją 1 tam oczekiwsi 
tocznis. 2 óbawy przed odpowiedułalnością, nie 


jakoteż wstążki, kalki, 


CZ z zk 


papier woskowy, aparaty da 


ki na zastygłych grobach. Gdzieniegdzie zale- 
dwie wznoszą się szkielety kamienką raczej 
strasmmie okaleczone mury. Wszystko co się 
widzi jest płaszczyzną cmentarną., Ma sią ocho- 
tą płakać. Przed wojną liczyło Reims 120.000 
mieszkańców, po ewakuacyi zostało zaledwie 
3.500, — w końcu i el uszH z domowych zagród 
Niemcy otoczyli miasto pólkołem, w odległo- 
ści 1.800 metrów. Psdały na nie gradem wszel- 
kiego rodzaju pociski, nawet austryackie 210- 
milimetrowe. W przeciągu tygodnia wyrzucono 
15.000 granatów, z tych w jednym dniu 20.0001 
W ostatnich siedmiu dniach, przed najwię- 
kszym atakiem, zawaliło się lub spaliło 680 do- 
mów, reszta, 150, jak zżęte pokłosie, legła w 
rumowisku. Pożary wybuchały to tu, o tam, 
niby ogniste race Sześć samolotów miemie- 
ekich krążyło po szlakach powietrznych 4 cza- 
wało, aby dzieło zniszczenia było zupełnem. Z 
samego śróńka, s omszałego wiekami grodu, 
nie nie zostało. Znikł prześliczny Place Royalt 
niepodobna rozeznać biegnących 3 jego serca 
uke, Teatr, licoum, katedra, dwa kościoły, sta- 
re hotels, hale targowe, słynne konserwatory- 
um s szesnastego stulecia, wszystko przepa» 
dło bezpowrotnie. łama pożarna zalewała prze- 


stworze na odległość 150 kilometrów. Sterczą! 


również zgliszcza z gmachów bankowych. Po- 
grzebame wą pod ich rozpadiym ciężarem pile- 
niądze, złoto, papiery. Nad catym jednak obra- 


zem Śmierci wznoszą ią resztki wepanisłej ka- 


tedry, niby bolejące szczątki wielkiej przeszło- 
ści Oodzień edrywają świeże kule a nich cała 
części, które maleją 1 kurczą się. Strzępy obra- 
zów, odłamy słupów, posągów, tarzają sią po 
spadzistościach rumowiska. Na przecudownej 
fasadzia wszystkie figury zniszozona, s wyjął- 
kiem znajdujących się na dole, które ocalały, 
dzięki gęstemu pokryciu workami g piasku. 
Lada chwila zostaną ostatnie śladys trochę 
Btorczących słupów t pokiereszowana fasada. 
Tyle tylko z wielkiego, świetnego działa sztuki. 

UCZTA W CZWARTYM ROKU WOJNY. 
Z powodu otwarcia kolei Żelaznej a mostem 
barona Korifa, tak nazwanym ns wańb lav- 
drata bar. Korfia, odbyła się w misteczku Mal- 
medy, położonem w górach Elfel, uczia uro- 
czysta, o której pisze „Vorwdria”* jak nastę 
puje: „Landrat, którego uczczono, smacznie 
zajadał pośród burmistrzów i Innych dostojni- 
ków przy następującym spisie potraw: Szram- 
pan, na powitanie, Zupa z fasoli s uszami wis- 
przowemi. Wołowina s chrzanem —— sałata, 
Salata x kartofli — wino mozelskia Połędwi- 
ca z sarny — kulka sarnia pieczona «m Siia- 
ta — kompot — wino reńskie. Omlet == kon- 
fitury — wino czerwone i burgundzkie, Ka- 
wa — koniak — szampan — różne wina. 

Podczas następnej szerokiej pijatyki poda- 
wano góry skibek chleba, obłeżonych, wątro- 
tianką i innemi smakałykami Także bulion 
podawano celem pokrzepienia sił Samo się 
przez się rozumie, że dawano wszystko bee 
kartek. 

Przypuścić można, Że żołądki owych panów 


jeszcze nigdy nie były dostosowane do szeze-f 


gólnie nędznych dawek żywności, Jakie sią 
przyznaje mieszkańcom powiatu Małmedy, 
gdyż mie zniosłyby chyba takiego menu. Go- 
spodarz zań, który wysokim władzom powiato- 
wym umiał w czwartym roku wojny przygo- 
tować taką uczię, otrzymał wkrótce potem 
zupełnie słusznie krzyk zasługi za pomo Wo 
jenną”, 

ŚMIERĆ „KRÓLA GAZETOWEGO". Jak do- 
noszą dzienniki francuskie, w Beaulieu na Ri- 
wierze zmarł zaany amerykańaki magnaż ga- 
zetowy, włańcidel „New-York Heroia“, Je- 
mass Gordona Bennett, w 77 roku życia, Załeły- 


cielom „New-York Hermida" był jogo ojciao. 
James Gordon Bennett. Przybył on pewnego. 
dnia do Newago Yorku bez środków do ġycią,. 


upadzjący x wycieńczenia głodowego na tiicy, 


skąd przewieziono go do szpitala. Przyszedł, 


szy do zdrowia, założył drieumik, którago ze 
dakcya, administracya i drukamia mieściła 
sią w piwnicy nowojorskiej Bowery. Przea kilka 
lat James Gordon senior borykał się s trudne- 
ściami, zanm ugruntował swe pismo ua pæ- 
wnych podstawach. Gdy um, „Now-York 
Heraki“ mis? już wyrobócae stanowisko wśród 
prasy amerykańskiej. Ad na dzisiejszej Świe- 
tności doprowadsł go James Gordrm młodszy, 
do czego w dużej mierze przyczyniło nią wy- 
słoniem im koszt dziennika znanego podróżni. 
ta Stanleya w głąb Atrykt na poszukiwanie 


lego uczenego Livingatona'o. Sprawo- | noi 


zdania Stanleya s podróży, niezwykle 
tne, przyczyniły sią do niezwykłego rozpo- 
wszechnienia dziennika. W latach osletmdzie- 


3 


lale daje dobre wyniki. 


* Kraków, ulica Gr 


Gg" 


Nr. 113. 


siątych ubiegłego stulecia. James Gordon E 
nett przesiedlił się do Europy i postanowił w 
dawać w Europie drugie wydanie swego dzie 
nika Początkowo próbował to uskuteczy 
w Londynie, atoli po niecałym roku musiał d 
za wygraną i pismo zawiesió. Natomiast 
jęte później w Paryżu wydawnictwo „Nes 
York Heralda“ nie tylko utrzymało się doʻq 


Zawiadomienia I komunikaty, 


Z KONGREGACYI NAUCZYCIELEK, T. 
20 b. m, t j} w poniedziałek, odbędzie sią 
godz. 8 rano Msza św. i wspólna Komunia * 
w kościele św. Jana (przy klasztorze PP. Prg 
zentek) członków  Kongregacyi nauczyciela 
krakowskich; zaś 26 b. m., t. į. w niedzielę, zą 
branie miesięczne w lokalu sedalicyjnm, Ryno 
Zebranie to popprzedzi błogosławieństw. 
w kaplicy sodalicyjnej e godz. 4. 
SZCZEPIENIE OSPY, Na murach mia; 
pojawiło się, wydane przes magistrat, nast 
pujące ogłoszenie o szczepieniu: W roku bie 
publiczne i barpłatne szczepienia odbędzie 
w czasie ed dnia 18 maja do dnia 10 czerw. 
wiącznia Pierwszy termin szczepienia w sobo 
18 b m. Szezepić będą pp. lekarze miejscy 
każdy poniedziałek, środę 1 sobotę, wyjąwa 
okręgi sanitarne VI i VIII, w których sza 
pienie odbywać sią będzie tylko we środy, 
oty i okręg san X, w którym szczepić 8 
będzie tyko we czwartki, a mianowicie: w 
okr. sam w ezkols miej. im. Jagiełły, plao św. 
Ducha «e lekars szezepiący Dr Kon, od godz 
5 popol; w IL okr. san. w szkole miaj. £ 
Szczepans przy m. Rajskiej =e Dr Gólski, © 
godz. 4 popol; w IL okr. aan. w szkole mie? 
przy ul. Pędzichów Ł 18 — Dr Zopoth, od 
B popo}; w IV. okr, san, w szkole miej. ul. 4 
Potockiego —. Dr Weinsberg, od godz. 5 popołą 
w V, okr. san. w szkole miej. barakowej prs 
ul. Miodowej b 88 = Dr Bernacińsid, od £ 
4 popol; w VI. okr. san. w szkole miej. żeń 
gkiej w Dębnikach przy ml. Barskiej — Dr 
morski, od godz. 4 popol; w VIL okr. san. 
szkole miej. Żeństdej przy ul Senatorskie 
w soboty 4 w szkole przy ul. Konarskiegih 
w środy od godz. 4 popol. — Dr Komorowski 
w VIIL okr. san. w szkole miej, w Nowej W. 
w rody, a w Krowodrzy w soboty od godz; 
é popol == lek, szez. Dr Owsiński; w IX. oks 
can. w Bzkole miej. przy ul. Żółkiewskiego 04 
goda. 4 popoh — Br Ziarko; w K, okr. san. 
w szkolę miej. nowej w Płaszowie we czwartki 
cd godz. U popoł —— Dr Piórko; w X, okr. Salę 
w magistracie w Podgórzu od godz. 5 popoł. 
Dr Służowski $ w XIL w okr, «an. w Podgół 
m Od. gos, 4 popol m Dr Pisek. | 
WW tydzień po zasaczepienłu należy dzieck? 
grzedatawió lekarzowi, który je szczspił, t 
lem wynika i wystawienia dl 
dsdecka świadectwa wsctzepienia, Ze względ! 
na okolicznośj że jadnonarwwe stczepienie nie 


44, 


ij 


ej 


U emase szeńdtolotni. 
dziecŁ Tə ponowne szczepienia odbywać 


sd 
bols w miejscach i w czasię, jak szczapieni 
pierwotna, j 
KURS DLA KIEROWNIKÓW I KIEROWNI 
CZEK KOLONIJ i półkołonij wakacyjnychy 
urządzamy jprzez zachodnio-galicyjskie Towa- 
mystwo ochrony dzie 1 młodzieży, odbywał 
się od Z9 kwietnia przy bardzo licznym współż 
udziale, a s wielką korzyścią dla uczestników. 
Kura został przedłużony o kilka dni, a program 
ostatniego tygodnia obejmuje: niedziela 19 
b. m: wycieczka dla poznania flory wzgóri 
wapiennych, prowadzona przes prof. L Królsy, 
poniedziałek 20 b. mı zabawy dzieci, kierowaa 
ns przez p Winiarzową; wtorek 21 b. m.: Dr d. 
Sołtysik: pomos w nagłych wypadkach z des 
monstracyami; od środy do soboty 25 b. ma | 
prof. J. Króla ówiczamia w oznaczaniu rośliw 


kwiatowych. 


. 


MIANOWANIE. P. Józet Ryda, adjunkt | 
Akademi Umiejętności, mianowany zastał 44 
personam dyrektorem kancelarył Akademii Us | 
miejątności, 


Repertuar teatra miłej. im. J. Słowackiego, 
Bobota: „Bratnie dusze” Roztworowskiego. 
Niedziela popołs „Łató" Rittnera; wiecz04 j 

ram L sT, i | 

Poniedziałak popoŁ „Carewioz* G. Zapeld | 

skiej; wieczorem „Beninis duszo“ K, Rostwos 

rawskiego, |= i 


Wtorek 21 b. m! „Głuszeć' Krzywoszewą | 
skiego, 4 


Reperiuzr miejskiego teatru ludowego. _ 

Bobota wisczór: „Drłeusz w piekie". | 

Niedziela ols „Majster 4 czeladnik", =4 
„Ożenić p mogę”; wieczorem: „Choy | 


s . 
Poniedzialek 1 „Subp Dębnickie'ź | 
wieczoreme „klajor b omsiadnik* f „Jawnuta* 
Wtorek 21b m. „Orfewa w piekle“. , 


HUMOR I SATYRA 


Z chajderu. m R 
Mówi to głupi naród, dlatego, że pos ` 
emol taby, aaa woda pe 4 1 j 
PUSTCĘ a pytazat , 
jiby ża jA Bi eby kh wodt 
Bag i fade PY s zezwkel z 
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Tewarzystwo im. Benedykta AV. 


Dla upamiętnienia wejscia w życie nowe- 
'xo kodeksu prawa kanonicznego i dia zje- 
| "dnoczenia vezonych polskich w eelu wspól- 
apero uprawiania umiejętności praw Kościo- 
“^ia katolickiego, tudzież rozsrzewiania jego 

znajomości ze szczególnem uwzględnie- 

niem stosunków kościelnych, prawnych, 
społecznych oraz kultury chrześcijańskiej 
na ziemiach polskich, założone zostało w 
„Krakowie — jak to w swoim czasie donie- 
aciono — Tow. im. Benedykta XV. Wczoraj 
4 o godz. 5 popol odbylo się pubłiezne uro- 
a czyste zebranie w Auli Uniw. Jagiel., po- 
przedzons rano o godz. 9 uroczystą Mszą 
św. odprawioną przez Księcia Biskupa Sa- 
...piehę na Wawelu. 

t Przed godziną 5 wypełniła się Aula Ja- 
= giellońskiej Szkoły uczenymi, prawnikami, 
= profesorami, duchownymi, inteligencyą Nna- 
= szego miasta i młodzieżą akademicką. — 
u ( godz. 5 przybył Książę Biskup Sapieha, 

_Ks. Biskup Nowak, Kapituła katedralna in 

w gremio. Wśród licznie zgromadzonego du- 
nhowieństwa znajdowali się między inn.: ks. 
| u prałat Jaszowski b. rektor Uniw. Iwswskie- 
go, ks. pratat Rozwadowski, O. Wineenty 
Podłewski 1 O. Jacek Woroniecki Domini- 
kanie, O. Czesław Bogdalski Bernardyn, O. 
'Andrzej Styła przeor 00. Augustyanów, O. 
' M. Czermiński i O. Pawelski T. J., O. Ma 
1yan i O. Franciszek Pijarzy, ©. Stefxn 
Wawrzkowicz Franciszkanin, znany praw- 
nik, O. Peregryn Haczela Bocyusz general- 
ny 00. Franciszkanów, ks. dyr, Rzymełko 
i ks. Lewandowski, Misycnarze. emię 
Umiejętności reprezentowali prezes Dr Ka- 
zimierz Morawski i generalny sekretarz prof. 
Dr Ulanowski. Profesorowie Uniwersytetu 
na czele z rektorem obecnym Drem Żora- 
wskim lieznie się stawili, szczególnie wy- 
działy teologiczny, prawny i filozoficzny. 
Z dygnitarzy świeckich przybyli między in- 
nymi: delegat namiestnictwa Br Biesiade- 
cki, prezydent miasta Federowicz, Dr Mi- 
chał Bobrzyński, starosta Kowalikowski i 
in. Przybywających gości witał i przyjmo- 
' wał zasłużony inicyater Towarzystwa, prof. 
prawa kościelnego na Uniwersytecie Jagisl- 
lońskim Dr Józef Brzeziński, 

Książę Biskup krakowski protektor To- 
warzystwa powitał zgromadzonych imie- 
niem własnem i episkopatu polskiego oraz 
wyraził żal, żę stosunki wojenne uniemo- 
żiiwiły odnieść się do Ojca św. który niə- 
wątpliwie byłby nadesłał ma ten dzień uro- 


slawieństwo Apostolskie. Następnie pod- 


Mi niósł destojmy møwea doniosłość wydania 


kodeksu prawa kanonicznęgo nietylko dla 
calego świata katolickiego, alo 1 dla Polski, 
kta nietylko — mówił dalej Książę Bi- 
skup — prązniemy ujrzeć wolną i potężną, | 
. Ale I na prawie opartą soprawiedłtwem, 3go- 
u dnem z prawem Kościoła. Bo tylko prawo 


£ 
e 


«a. 


na duchu miłości oparte, atakiem jest wiŚ- | Nieprzviacielski 
Ostenda T wyrządzu 


tnie katolickie prawo kościelne, może przy* 
' nieść społeczeństwu rozkwit, a poszanowa- 
© nie praw — pomyślność. Stąd też cieszyć 
. się należy, że powstało to Powarzysiwo, w 
©  Kktórem będą skupiać się uczeni polscy, ko- 
mentować ustawy Kościoła i objaśniać ro- 
r  dakom. W tej myśli zakończył Książę Bł 
s skup życzeniem, aby prace Towarzystwa 
H były wydatne t owocne. 
Q Następnie zabrał głos prof. Uniwersyte- 
tu Kazinierzowskiego ze Lwowa, Dr 


a 
dyslaw Abraham, który odczytał pracę hi-| skłch aparatów i 1 balon na uwięzi. Po. 
storyczno-krytyczną © prawie kościelnem |rucznik Loewenhardt zwyciężył tu po raz 


| 
|liryce św. Grzegorza z Nazyanzu. Nawiązu- | sfró-Węgien Niezawisła Polska Dę- ą 1 
ijąc do renesansowych postach zdobiących |jdzie częścią państwa cesarza Kś-|wyjaśnienie, że dlatego nie bierze udziału 


SOLON NAROBUR u dała TS Maja 1918 roku - 


Klub prawnopaństwowy czeskł ogłosił 


ściany nawy w kościele św. Krzyża, rozpo-|rola i wstąpi jako ogniwo do simie zwią- |w uroczystości, ponieważ członkowie jego 
znał w jednej z nich (na prawo od ambony) lzanego % sobą środkowo-europejskiego bło- inie otrzymali zaproszenia. Jak wyjaśniają 


postać św. Grzegorza z Nazyamzu, dobrze | ku 


u nas znanego w w. AVI, potem zapomnia- 
nego. dziś znów zaktualizowanego przez 
przedsięwzięcie Akademii krakowskiej, któ- 


| ra przygotowuje krytyczne wydanie jego 


pism. Całe życie tego kolegi Juliana Apo- 
staty z uniwersytetu ateńskiego było cis- 
glem szamotaniem się ptaka rajskiego, za- 
myłanego co chwiłę w klatkę obowiązków 
duszpasterskich i wyrywającego się z niej 
km słonecznej samotności, bu mistycznej 
komtemplacyi. Ojciec, przyjaciel (św. Bazy- 
l), potem gmina konstantynopolitańska 
wciągali go w sprawy administracyjne i mi- 
syjne. Niespelna trzechietnia misya w Kon- 
stantynopołu, wypełniona obroną Trójcy 
św. przed Aryanami, była najjaśniejszym 
czasem jego chmurnego życin. Zawiedzieny 
i tu, cofnął się w zacisze wiejskie i przez 
kilka ostatnich lat swego życia żył w samo- 
tności, wypełniając czas ćwiczeniami reli- 
gijnemłi i pisaniem poezyi. Pisał je, by wy- 
rugować niemi wiersze heretyckie i pozań- 
skie, by młodzieży dostarczyć budującej le- 
ktury, a prz  wszystkiem, by wypowie- 
dzieć męki i udręczemia swej skołatanej du- 
szy. Św. Grzegorz z Nazyanzu jest pierw- 
szym w Europie poetą, który przedmiotem 
swej poezyi uczynił osobiste doświadczenia 
wewnętrzne, treścią obsenwacye nad wła- 
sna duszą, reagującą głównie na wewnężrz- 
ne myśli. Prelepent przytoczył szareg liry- 
ków św. Grzegorza we własnym przekła- 
dzie rymowanym i zakończył swój odczyt 
perspektywą na znaczenie tej poszyi dla 
późniejszego rozwoju umysłowożci 1 Htera- 
tury europejskiej. 

Na tej wysoce iniaresująceł prolakcył za- 
kończone posiedzenie, które zainaugurowa- 
ło doniosłe £ pełne zmaczenia praca nowej 


i instytucyi. 


Biuletyn anstro-węgierski. 


Wiedeń, 18 maja. 
Drzędowo donoszą dnia 17 maja: 
Na Iromcia włoskim miejscanzi żywe wałki 


| artyleryi. 


W Albanii zaatakował Francuzi t Włosł 
nasze pozycye górskie pomiędzy rzekami 
Qsum ì Devali. Z wyjątkiem małego zysku 
na terenie na zachód od Korey, nieprzyją- 


czysty do Krakowa słowa zachęty i błogo- | ciela wszędzie odrzucono. 


Szef sztabu -generalnego, 


. 


Biuletyn niemiecki. 


Beriin, dnia 18 maja 
Tezędowo donoszą dnia 17 majas 


Zachodni terem. 

monitor _ ostrzeliwał 
lndneścł znaczne szko- 
dy. Na frontach bojowych była czynność 
ogałowa tylko w niewielu odcinkach oży- 
wionmą, Żywa tzyuność wywiadowczą u- 
trzymywała słę podczas odpierania silniej- 
szych angielskich muderzeń na północ od 
Sk 1 pod Beaumont, jakoteż w czasie 
naszych skutecznych przedsięwzięć na po- 
fufinie od Arras wzigłłśmy jeńców. 

Na mych frontach nie ważnego. 

%Wczoraj zestrzełono 18  niesrzyjaciel- 


» od początku aż do najnowszege keðeksu |22, ząś porucznik Windisch po raz 31. 


wydanego za inicyatywą Benedykta XV. — 

Na kodeks ten składały się wieki. A ogrom 

pracy był tak wielki, iż wielu wąśpiło, ozy 

wogóle kiedy uda się wszystkie wydane ko- 

nęksy i prawne pestanowienia Papieży XIX 

wieków ująć w jedną esłość. Na Boborze 

Watykańskim zażądano stanowczo nowej 

lodyfikacyi. Ojciec ów. Pim IX pierwszy 

zujął się układem ubecncgo kodeksu, ate | 
- zabór Rzymu i ciosy, jakie spadały na Ko- 
©  ściół za Jego panowania, udaremniły te dg- 
- żenia. Po nim zajął się koddksem Teon XM, | 
€ najwięcej zdziałano za spokojnych rządów 
í Piusa X, który wiekopomne na tem polu po- 
łożył zasługi. Bez niego rzecz nie doszłaby 
dotąd do skutku, Ate i ten Papież przed 
ostatecznem ukończeniem wielkiego dzieła, 
życia dokonał. Obecnie Benedykt KV wy- 
daje kodeka Piwsowy. który cały Świat ka- 
tolieki whowiązuje od zbliżających się Zis- 
lonych Świąt. 

Kodeks ten nietylko wzbudza podziw ja- 
ko dzieło naukowe, ale i 20 odzna- 
cza się wielką prostotą, jasnośćią redakcyi 
i tolerancyą. Jako takie wzbudza szacunek 
i podziw wszystkich uczonych, nie wyłącza- 
jąc akatolików. Będzie to „dzieło pokoju“ 
wiecznym pomnikiem mądrości i przewidy- 
wania Kościoła ma czasy dzisiejsze i przy- 
szłe, 

Z kolei prof. T. Sinko wygłosił odezyt o 


FE 


w” 


S. G. ŻELE 


„ Obrazki na 


„» Figury z drzewa i z 


oszkleń artystycznych I mozaiki 
NSKI Kraków, Aleja Zygmunta Krasiáskiego L. 23 


pamiątkę pierwszej Komunii Świętej, 
. Z= Stacye Męki Pańskiej, Feretrony, 


Pierwszy jen. kwatenm. Ludendorff, 


KOMUNIEŚŚY TURECKIE. 
Konstantynopol. B. kor. Komunikat głó- 


'wnej kwatery z dn. 15 b. mi: 


Front w Palestynie: Miejscami ożywiona 
czynność artyleryjska ł lotnicza. Koło 
Medzchellaba wydarliśmy mieprzyjacielowi 
wysuniętą pozycyę. Atak powstańców na H- 
nią kolejową Maan i Hedżaa znstał 
"wszędzie ofiparty. 

Front w Mezopotami:: Nad Eufratem za- 
jęliśmy Bashdadie. 

Komunikat z dnia 16 maja. Front w Pa- 
łestynie: Na calym froncie tylko walki ar- 
tyleryjskie. Na wschodnim brzegu Jor- 
danu rozproszyliśmy nięprzyjacielskie od- 
działy wywiadowcze. 

Front w Mezopotamii: Nasza artyletya 
oparia stak autamobii pamsemych nie- 
przyjacielskich, wymierzony na grupę 
wachodnią naszych wojsk i nad Tygrysem. 


Po zjeździe cesarzy. 
, Rapeniaga. B. kor. „Politiken! omawia- 
J&e ostatni zjazd obu cesarzy mocarstw cen- 
tramych donosi, iż według wiadomości s 
Berma, przyjęto rozwiązanie 
kwestyi polskiej po myśli 


PAG 


masy i Obrazy do Ołtarzy ġ 


Awlszą wolność. 


Å— ccc A 


Sprzeczne wiadomości. 


| Wiedeń. (Telefonem). Dzienniki wiedań- 
skis zamieszczają głosy prasy niemieckiej 
w Sprawie rozwiązania  austro-polskiego 
kwestyl polskiej. Przeważna ich część x 
„Ber. Tagbl.“ i „Voss, Ztg.“ na czele po 
mieszcza komentarze, że rozwiązanie austro- 
polskie zostało zaniechane i że w 
urzędowych kołach i urzędniczych austrys- 
ckich sympatye dla niego eoraz bar 
dziej maleją. 

Natomiast wiedeńska „Reichspost* w dzl- 
siejszem wydaniu twierdzi, że w kołach po- 
imformowanzych wskazują wbrew doniesie- 
niom „Koeln. Ztg.“, jakoby kwestya polska 
nie była przedmiotem rozważań w czasie 
zjazdu cesarzy, na półeficya!na oświadczenie 
„Nord. Allg. Zig,',, która pisze, że k we- 
stya polska była Toztrząsaną ł e 
rozwiązanie sprawy tej stanowi pod- 
stawęą innych rokowań na zjeździe pro- 
wndzonych. 

Także „Pester Lloyd“ otrzymał od swego 
korespondenta z Perlina zaprzeczu- 
nie komentarzy prasy niemieckiej. Twier- 
dzi on, że komentarze te pochodzą z czasu 
przad oficyalnem oświadecz.e- 
niem niemieckiem. 


| 
© ODBUDOWĘ POLSKI. 


Wiedeń. (Telefonem). Tel. Oomp. donos 
z Londynu, że Narodowy Komitet Polskł w 
Londynie założył tam agonturę polity ©%- 
nohandlową, która ma zachęchć ka- 
pitał angielski de zainteresowania 
sią odbudową Polski, 


Regulacya granie —= czy aneksya? 


Wiedeń. B. kor. Chrześcijańsko-społeczny 
przywódca, prałat Hauser na zebraniu 
mężów zaufania tego stronnictwa w Lincu 
wygłosił mowę e bieżących kwestyach po- 
litycznych. Podkreślił w niej, że chrześcijań- 
sko-społeczni nie są za aneksyami, 
lecz uważają, t% rozumie się samo przez się, 
że musi się przedsięwziąć pewne regula 
cye granie. Dlaczego cl — rzekł mow- 
ca — którzy wywoływałi wojnę, nie mają 
być pociągnięci de odszkodawania 
lub do kary pieniężnej? Przyjęto no- 
tem jednomyślnie szereg rezołucyi, wśród 
nich rezolucyę witającą pogłębienie sojuszu 
z Niemcami. 


Zmniejszenie racyi mąki w Niemczech. 


Berlin, B. kon Urząd żywnościowy za% 
|wtadamia urzędowo, ża dzienna iioś6 mąki 
dla uprawnionych de zaspatresnia s dniem 
18 b. m. zostaje zmniejszona z 200 
gramów na 160 gramów. Dotychcza- 
sowo dodatki dla ciężko pracujących zo- 
stają utrzymane. Przywrócenie dawnej sa- 
cyi nastąpi wtedy, gdy w rękach państwo- 
wej centrali zbożowej będą dostate- 
czne dowozy z Ukrainy, a najpó- 
źniej wtedy, gdy wczesne zbiory ze żniw 
roku 1918 wypełnią stan państwowej cen- 
trali zbożowej. 


a EZ S 


| Uroczystość w Pradze. 


Wiedeń. (Telefonem). Dzienniki wiedeń- 
skie pomieszczają obszerne opisy uroczy 
stości w Pradze. Podnoszą, że podczas uro- 
czystego zebrania w Panteonie, na ulicach: 
zebrane tłumy manifestącyjne witały przy- 
bywających uczestników uroczystości. Po 
posiedzeniu urządzono wychodzącym po- 
stom wielkie o wacye, przyczem Dr 
Kramarza obnoszono na rekach. Wieczorem 
w sali resursy odbyło się zebranie, na któ- 
rem przemawiał szareg mowców. Dr Kra- 
marz oświadczył między imnymi: My i 

połuniowi Słowianie złączeni 
jesteśmy wspólną ideą. Ich zwy- 
cięstwo jest i naszem zwycięstwem i na od- 
wrót, Gdy praca się rozwinie, wtedy po- 
wstaną wielkie zadania, których nie będzie 
można pokonać osobno.  Polączenie 
się z poł Słowianam! jest wolą 
całego narodu ezaskiego, Waka- 
źnikiem pracy musi byś zasada: wiesz 
ność za wierność. 

Zakończył oświadczeniem, że Czesi nl- 
gdy nie opuszczą prawy swych 
sprzymierzeńców. Z przedstawicieli 
polskich przemawiał poseł Moraczewe 
ski, który oświadezył, iż Polacy nie ży- 
©zą Czechom niczego, rozumieją ich 
politykę i podają im rękę, dziękując nie 
tylko za pozdrowienie i przyjęcie, ale za ha- 
sło zzwcone Polakom: Za nasza i Wa 


litrażów 


puj 


w 
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za Strony cz $ chciano uniknąć wysyla- 
nia zaproszeń, ponieważ nie chciano zapra- 
sząć dwóch posłów uprawiających ugo- 
dową politykę, mianowicie pos. Mastal- 
kłi Tobolti. Posłowie ci nie solidary- 
zują się s kierunkiem Dra Kramarza, 

e TYCZY 


Program polityczny Anglii 


Londyn. B. kor. W Izbie niższej odpowia- 
dał lord Robert Cecil na rozmaite zapy- 
tania, Między innymi omawiał stosunek do 
Rosyż i oświadczył: My nie mamy żadnego 
sporu s Rosyą, przeciwnie staramy sią zaw- 
sze, ażeby żyć zludemrosyjskim w 
możliwie jak najwięksesj prey- 
jaźni Jest naszą troską czynić wszyst- 
ko, co jes w naszej mocy, by ludowi ro- 
gyjskiemu pomódz w jego ciężkiem położe- 
niu ł utrzymać Rosyę jako wielkie mo- 
oarstwo i to nie tylko terag, ale także 
po wojnie. Jeden z członków tej Izby 
wzmiankował, że między nami a bolszawi- 
kami istnieją różnice o podłoża ozyto 080- 
bistem, ozy też politycznem, których powo- 
dem nie są kwestye polityki międzynaro- 
dowej, lecz kwestye polityki wewnętrznej. 
Jestem całkiem innego zdania. Polityka 
wewnętrzna rosyjska jest sprawą tylko ro- 
syką Rosya ma rząd, jakiego 
ohoiała i nie jest naszą rzeczą w to się 
mieszać, Chcę podkreśliń że my nie 
spioramy się s bołanowikami s 
powodniżontsą bolszewścy. My 
chcemy widzieć w Rosyt ałianólzę, sibo 
jeżeliby to było niemożliwą kraj nie 
niemiecki Odnośnie do iaterwiewu Ia- 
stępcy biura Reutera co do możliwej ©- 
tenzywy pokojowej niemieckiej ©- 
świadczył Cecil: Dziwię sią, że może zacho 
dzić nieporozumienie co do znaczenia „O 
tenzywy pokojowej". Ofensywa poro- 
jowa joss zupołnie czem inneem, 
niż usiłowania I samiasy poko 
jowe Ofenzywa pokojowa jest czynnością 
dyplomatyczną, która ma za esl spro- 
wadzenie pokoju, lec popieranie wojny. 
Oo się tyczy twierdzenia, jakom się wyra 
JEN io, E ria iyt D 
wyżdzie od Niemiec, to że nie 
powiedziałem ładnego słowa, które uczciwy 
człowiek mógłby w powyższy sposób tłó- 
maczyd. Powtarzam, że każdg propozycyę, 
z którejkolwiek ona stroną przyjdzie, o ile 
ona bodzio pochodzić ze źródła zaufania go- 
dnago ip , rząń obecny, pragnąc po- 
koju, bada sumiennie czy zasługuje ona 
na uwzględnienie. 

Londym. B kon W mowie wygłoszona) 
na bankiecie zjednoczenia prasy 
lord Curzon wywodził: W tej chwi odgłos 
dział zagłusza wszystko. Co alą tyczy po- 
koju, i warunków pokoja obawiam się, że 
byłoby bezużytecznem omawiać te sprawy 
teraz. Jesteśmy jednak każdej chwili go- 
towi do pokoju pod warunkami znanymi 
światu. Walczymy o pokój, któryby wypeł- 
nił trzy warunki, ma to więc być: L po- 
kój sprawiedliwy w mierze 
dia narodów wielkich, jak małych; 2. po 
kój honorowy, któryby nie upokarzał 
nikogo z8 sprzymierzonych, którzy ponieśli 
tak wielkia ofiary; 8. pokój trwały, 
któryby dawał przyszłym pokoleniom rę- 
kojmię, Curzon zakończył tem, że sprawa 
alzacko-lotaryńska jest dla Firancyi o | 
samą, jak dla Włochów. sprawa Trenting 
Tryestu, - 


KTO CHCE POKOJU? 


Haga. B. kor. „Manchester Guardin" ©- 
głasza list lorda Courtneya, który zawiera 
wywody, jakieby był lord Courtney wygło- 
sił, gdyby był obecnym podczne debaty po- 
kojowej w lzbie wyższej. Jego zdaniem 
żadna strona wożująca nie mo- 
ż8 być pokonana. Berlin jest dla An- 
giików nieosiągalnym i anl niepo- 
wodzenie Niemców ani armie pomocniczą 
koalicył nie odniosą takiego skutku, by 
Niemców wyrzuoł.ó poza Ren. Lord 
Courtney życzy sobie, żeby w razie, gdy- 
by się znowu zdarzyła sposobność do po- 
godzenia sią. Anglia pokazała, że jest gota- 
wą do sprawiedliwego pokoju na podsta- 
wie zgody. Twierdzenie, że Niemoy teraz 


|nie chcą takiego pokoju, mowca uchyla, 


wskazujące na to, że także Anglia nie 
shoe słyszeć o pokoju. Jesteśmy Ww 
tem — rzekł — zupełnie do siebie podobni 
Secyami-temekraci niemieccy i nasza par 
tya robotnicza, narodowi liberałowie £ nadi 

tyczni nacyonaliści, junkrzy £ na- 
si pyszni latyfundyści są siebie wzajemnie 
godni. Dlatego dla rozsądnych i sumieonnych 
mężów stanu przyszedł czaa wyprowadzi 
nas z tej wojny, 


Z A 


wykonuje wszelkie oszklenia do kościołów po możli” 


4 hr. Konarski a Chyrowa; 


Sir. 8, 


DOES | a 


Program agrarny rząšu ukraińskiego, 


Kijów. B. kor. Wczoraj otwarto tu ukraiiie 
ski kongres handlowy i przemysłowy, Obe- 
enych było około tysiąc delegatów 
wszystkich związków gospodarczych, także 
związku chłopskiego i zjednoczenia właści 
cieli ziemskich. Po powitaniu obecnych 
przez prezydenta ministrów minister handlu 
Gutnik wygłosił mowę programową, któ- 
rąprzyjętookłask ami, nie wyjmujac 
nawet ustępu, w którym mówił o ograni 
czeniu wolnego handlu przez 
kontrolę państwową. Jednomyślnie 
wybrano przewodniczącym kongreau Dirt 
mara, prezydenta zjednoczenia południo- 
wo-rosyjskich przemysłowców górniczych, 
Wyraził on imieniem zgromadzonych z1- 
pelne zadowolenie z mowy ministra 
i szczerą gotowość współdziałania x rzą- 
dem przy odbudowie Ukrainy. 


OSTRE ZARZĄDZENIE, 

Wiedeń. (Telefonem). Jak z Kijowa don? 
szą, riemiecki komendant wydał zarządze- 
nie, że wszystkie automobile w obrębie Ki- 
jowa mają być zgłoszone do komendy nie. 
mieckiej, Posterunki na ulicach mają praw» 
zatrzymywać każdy automobi, a w 
razie niszat się mają te posteruns 
ki prawo strzelać. 

PIERWSZE ZAKAZY. 

Kijów. B. kor. Rząd wydał zakaz wY 

su metali i pumy, dalej EE GŁ G- 


wyworu do Rumunii ! Besarabii, poniewa 
Besarabia została anektowaną, a politrezne 


Jk w wielk A, kr i 
sos: wid > PTB 


Wiadomości telegraficzne, 
Strajk drukarzy we Lwowie. 


e r 
i 


Lwów. (Telefonem) Wczoraj preedpokie 
dniem i popo toczyły się pertraktacyg 
w , zakończanig 


Peng Wczoraj nie hi 
le As także urzędowa „Garota 
Obrady Koła polskiego. | 

Wiedeń, (Telefonem), Wiceprezes Br. Baa 
worowski zwołał na 28 maja o godz. 10 rex 
no posiedzenie plenarne komisyi parlamec 
tamej Koła. Na porządku dzisnnym znają 
duje się omówienie sytuacyi politycznąj, i 


Lanckoro: Be, Bamworo POR 
wenęteln, Jlówa iW 
Zmiany w otoczeniu cesarza. 


Włedeń. B, kor. „Streuffieurs Mitar 


blatt“ donosi, że w miejsco bar. Martes 


rore szefem cesarskiem kancelaryi woj< 
skowej został zamianowany general-majog 
bar. Zeidler. 


Zwycięstwo bolszewików w Moskwie. 
Wiedeń, (Telefonem). „Zeit“ donosi g Pet 
tersburga, że we środę ogłosiły dzienniki wę 
nadzwyczajnem wydaniu, że w Moskwie 
odnieśli bolszewicy zupełne zwycige 
Btw o nad anarchistami. 
> ZZ ZZ ZZ OW | 


PRZYJECHALI DO HOTELU FRANCU. 
SKIEGO: Aleksander książę Radziwiłł z Groye 
ta; Juliusz hr. Tarnowski z Chorzelowa; Jarzyj 
Drowie Teofilowie 
Szańkowacy s Wierzbna; Ludwik Zawadzka 
3 Warszawy; Aleksander Dąbski ze Lwowaş 
Tadeugzowie Biekierzyńscy z Uniejowa; Leon 
Lityński a Wiednia; Antoni Czerwiński z Piotr 
kowig Łopuska Marya u Tarnowa; Inż. Stanła 
sławowie Nowińtscy s Mełchowa; Ludwik Ostri 
hański s Tarnobrzega; Dyr. Ferdynand 'Tyszoa 
wiecij s Sierszy; Jan Skotnicki z Warszawy» 


a 


NADESŁANE. 


Adwokat Or. Jan Kotula 


otworzył kancelaryę w Sancku ul. KościuszkĘ 
dawny loka! kanc. Adw. Dra Gawła. 


Biuro iniormacyjne 


Towarzystwa Bursy przemysłowej Panica po. 
skich miaste Krakowa mieści się przy ul Lee 
nartowicza L 4, I p. (dom własny) i ndzie 
w umędowych ed 3—6 (prócz nies 
Bel 4 świąt) wszelkich śnformacyj, tyczących 
się Towarzystwa i Bursy, oraz przyjniuje w: 
sy na członków Towarzystwa. Władka roczną; 
członka zwyczajnego wynosi K 2.40, wspierają-j 
cego K 8 recznie. 


wie najniższych cenach, reperacye witraży i oszklerń; 


m? 
+". 


Zwracamy,uwagę źe do oszkleń 


968 ZA cenę ram możuą mieć skromne oszkienie artystyczne 


KAZIMIERZ ZAJĄCZRKO 
rmy śm o ya ES 


uszkodzonych wskutek działań wożennych. 


.-3 
artystycznych ramy są zbyteczne] 


WSRI 


Btr. 4. „GŁOS NARODU" z dnia 18 Maja 1918 roku. 4 M. 1 


Eri 3 | Kupię kilka mórg gruntu | Zdolny masażysta | $miam prady boy | Wydział Reprezentacyi powiatowej 
En może być część nieużytków, z bu- | Paz ocet < K: | Semu abc Mam | | 
A j zon wydziało- f 

HH E dynkami lub bez. -| kqwalida wojenny, specya- | wą, wiadam językiem po w Miechowie (Król. Polskie) 

~ — : : i z w masażu mięśni, sna- | skim I niemieckim. Zgło-, isuie niniej 

=P Zgłoszenia z opisem i ceną: Porczyński le SARA i wood n goi rozpisuje niniejszem | 
ZE: | = Kraków, Kochanowskiego 807 1945 | Wania je menia pgd AREK | 1 
sfair n aaa a | (_|Konkurs na posadę lekarza Wydzia 
da E 85 i Epamina kmpelniające (Ergänzung prun) ou względem Szan. KORKI % Ra. : 
z TER l dokładne i sumienne przygotowanie do der | E weg Staniaław r AE wyżsi Wy magone jest dopełnienie następujących warunków: 
s£ oS kA egzaminu uzupełniającega na c.k Jeda. t arów, Gołębia 8,{ cenach fabryka „iskra“ 1) nieprzekroczony 40 rok życia, 
o $ g s N ochotników oraz do AA j | 4 parter, 1889 | Kraków, Łoozowska L. 6. 2) narodowość polska, ` 
z sę 5 Wwolsstym OTEwówanich | TY BA PECE m 3) dawaa ukończenia studyów lekarskich na uniwesvtq 

zz i > =] ajowym lub zagranicznym, 

" pi> | przygotowuję w obrębie uzyskanego urlopu. | Małą ielirenina yje nanionki 4) dowód odbytej praktyki lekarskiej. 
Da aPZI I mie yi i r . 
BEE Własne skrypła | podręczniki. Honorarium umiarkowane. o, N o - Do posady tej przywiązane są pobory w kwocie 14.4 
Eike 5 Zgłoszenia pod „Egzamira uzupełniejące" | sady ga wyjazd do Ea znajdą e o $ na zazie EE prowizorycz 

z i p = rzystwa, zajęciasię domem, 3. j „|na rok jeden. Podania należy wnosić do iału reprezentą 
E o Kraków, Karmelicka 45. 1248 diini Toi Zalzala stale zajęcie w Eiopedycyi powiatowej w Miechowie w terminie do 15 cer | 1918. 

qaf Od iat istni 3 « t 
PAM Adm. „Głosu N“ ase) (lętpHANGÓN, oss] Miechów, dnia 14 maja 1918. 


KURSA PRAWNICZE 


p 66 sm Kraków ie ry 66 
pil us Garbarska l $ s us 
ułatwiśją dokładne przygotowanie do wszystkich egza- 
minów i rygorezów prawniczych w krótkim czasie 

przez użycie odpowiednich podręczników. 
z A 

System pisemny-korespondencyiny. 
Dia wojskowych i prowincyi wypróbowany system 
szybkiego I pewnego przygotowania w drodze pisemnej 
ByŃ E bez pea daja Wie miejsca po- 

e. e ° u. System pisemny zastępuje w zupełności przygo- 
W pięciu minutach moztia towanie indywidualne. Kursa prawnicze „Ius“ H 
informacyi, umożliwiają należyte wyzyskanie urlopów; 


Z jednego kawałka wypożyczają komplety podręczników, skryptów I skru- 


tów. Lekcye i1dywidualne i zbiorowe. 1015 


k 


Pong misi anunwior Wiadomość ul. żw.i : sat A TH H aj: 
sid (ay BIE i U „ab 

„a MITY | Tomasza $5, T. p. | Wydział Sejmiku powiatowego w Miechowie. / < 
kazceiaryjna w Zakopanem WINNI a S 
lub Nowym Targu. Zgło- 
szenia M. Porcher Wien XV. 


KI 16 Finn | amm 
Do sprzedania ko- napig dont, LICYT ACY A 
| 


S 


Zwóliergasse 7. 183 


p 


OW 


szule męskie nocne n do Admini i 
eszen o a 

Komoda lewo, P tgs9 |cyl „Ołosu Narodu“ pod||| w e. i k. wojskowym szpitalu koni w Bochni 

AERA 129 Hi w dniu 238-go maja b. r. z powodu braku wy- 


O OZNA a | 


Potrzebna jest Panga NIEMKA 1272) zdrowiałych koni 


rodowita, z dobrem świa- 
dectwem, poszukuje miej- 
sca jakę nauezycielka iub; |: 
towarzyszka przy starszej į l 


do magazynu obuwia Jana 
-a Rebsza ulica Floryańska 


| 
KORSA PRAWNICZE || CZERWIEC 


"1836 


nie odbędzie się. 
osobie, może zająć się go- , : i 
Kosai Pirow OS Ua C. Tk. Komenda szpitala koni w Bochni. 3 


micza, Apteka na Redenie. 


a 8 j | Księgarnia katolicka Dra 
95 S 1233 f 


Miłkowskiego w Krakowie 
Kraków, uiłca Karmelicka 45 


poleca: Brokop ©. Ka- 

uęym. Miesiąc N. Serca 
przygotowują w krótkim czasłe do wszystkich egza- $ 
minów prawniczych. Nauka zblorewa | Indywidualna. § 


Dla P. T. Wojskowych osobne komplety. 
Dla zamiejscowych system korespondencyjny. 
i Informacye od 11—12 rano i od 2—4 popołudniu. 
KREMU WOSKOWEGO | Z gotówką 20.000 koron 


i przystąpię do pewnego interesu lub do 
N À OBUWIE | upna. Pisemne zgłoszenia: 1832 
Szachniawicz, poste-restante Stróże. 
dock" | RP „a: | TE, W CT RSA dzenia 4 dozorowania nowowznoszonych budowli i 
TOO W BZP. EEZ ze (CDR | BORZPBECZzA wania i prowadzenia wszelkich robót technicznych, wchodzący: 
TEREE > mopy | W zakres budownictwa i komunikacyi, jako te: budowlany 
: J PES REZ oo. — FEE TEZE ZES Triad PIR i TSJE TRI Paoi T A 


ana Jezusa brosz. K 4, w 
ezdob. opr. K 7:60, porto 
K 1. — €zosnowska hr. 
Czytania i rozmyślania ua 
cześć Serca P. Jezusa. Cena 

ta sama. 1819 


Poczt 


Ly rektor dóbr Zarząd Spółki Budowlanej w Olkuszu 


znakomity rolnik, bie- ; 
gły administrator, po- podaje do publicznej wiadomości, te 
szukuje posady. Listy ' : 

pod I. K. poste-re- a Zasadzie zatwierdzonej ustawy xawiązaną zost 


stante Rzeszów. 13%, w mieście Olkuszu dnia 27 kwietnia 1918 r. ; 


s wyszkolone stra macji Spółka Budowlan: 


w kwietniu koło 10-go za- p 


Każdy dostanie 
wynagrodzenie 


łeżeli wyszuka Antoninę 


14 klg. najlepszego kremu 
na obuwie wygotować. 


1215" ZA - 


Ranh o- aa an 


R. BRANDYS 


W STRZEMIESZYCACH. 


iE 

Na ċzłonków Spółki Budowlanej mogą być przyjmowa 
osoby płci obojga, instytucye, stowarzyszenia, kuratorya, gmin, 
i i t p. działające przez swych delegatów, < >u 74 

dzisł w Spółce skreślony ma 1.000 koron. $$ JEJ) 

Każdy kto chce byś ezionkiem Spółki obowiązany kupić najmni 
jeden udzisł. 

W aclu nabycia udziałów należy się zgłosić ezoblście lub p 
ćmiennie do Zarządu Spółki Budowlane] w Olkuszu w gmachu Ka 
mitetu atunkowego we wtorki, środy, czwartki i piątki każ-leg 
tygodnia od godziny 9 rano do 1 w południe, | 

Ustawa Spółki może być wysłana na każde żądanie. £ 

Zarząd Spółki ma niepłonną nadzieję, że zorganizowan 
pierwsza w kraju tego rodzaju polska instytucya, gwarantująg 
sunijennie i możliwie tanie wykonanie wszelkich robót i kupig 
materyałów niewątpliwie dozna ze strony Społeczeństwa szcze 
rego poparcia, przy którym postara się rozwinąć pole swę 
działalności do jak najszerszych rozmiarów. | 


Zarząd Spółki 13 
Inż. Antoni Minkiewicz, Inż. Kazimierz Arkuszawski, 
Inż. Maryan Starkiewicz. 


OWO ŁOŁOŁOŁOJ: 


ga 
Ważne dla P. T. Rolników. 
gruntu I warunkami sprzedaży proszę przesłać pod 
1154 


ai Towarzystwo Akcyjne Erspigatacyi doli Poaconych w Kart 


| 
| Sktad fabryczny i wyłączna sprzedaż || pomiw, ttt 469, imt. Widya Wda ma zaszczyt zdladowić P. T. mteresowanyrh, że z dniem dzisiejszym otwia 


WYD. KART ILUSTROWANYCH 


Cena 2 koróny. mó 
obszerne najchętniej z torem kolejowym "ni 
lub wynajmie, ewentualnie 


Wszędzie do nabycia! 


Oryginalna reczna: 


Rzuca się kostkę „LURIONU" kremu wo- 


tychże w pobliżu kolei kupi instytucya handlowa 
w Krakowie. 1848 


skowego na obuwie do Y, litra wody, 
miesza się go, aż do zagotowania, na- 
stępnie zdejmuje się z pieca i po kilku 
minutach mieszania wlewa się do szczel- 
nie zamykającego się naczynia. Płyn tę- 
żeje w kilku minutach i jest gotowy 


| Zooszena pod „Magazyn“ do Administřacyi dziennika, | 


CTRAERZKE RUIZ ar e 
R mo © 


TSR OE SEERE 


"re OSSBRZEZIŁEDZZENI 
1/, kig. najlepszej jakości kremu na obuwie, 
który nawet w największem gospodarstwie R g EB e € © M 

o 4—b pokojach, s kilkomorgowym ogrodem lub 


na Jeden miesiąc wystarczy. 20—80 morgów pola, najchętniej jednak folwarczek h 
20-50 morgowy, dobrej ziemi, możliwie w jednym | 
kawałku, położony blizko Krakowa względnie stacyi 


OR 


Sposób użycia jest na każdej kopercie Koieoneh może iżęównież w mę mt 
: piedaleko Krakowa lub Ojcowa. — Płacę gotówką 

podany i dla każdego łatwo zrozumiały. ||50000 koron, reszta ma hipotece, przy miesięcznych 
spłatach ekoło 800—1000 korom. Sprzedawca pozostać 

może przez 5—6 lat madsl jako dzierżawca. Oferty 

z dokładnym opisem względnie pianem budynków, 


Przedpłata wynosi: Koron 5—, Marek 4—, Rubli 3—, Dolar 1—, 


REDAKCYA IADMINISTRACYA: KRAKÓW, ULICA WARSZAWSKA L. 1. 


S$wędzenie, | 
iszaje, świerzb 


usuwa najprędzej Bra Fiesch'a oryginalna 
rawnie zastrzeżona „Skaboformowa maść 
runatna". Nie brudzi, zupełnie bezwonna. 
Słoik prubny K 8'30, duży słoik K 4, porcya 


„LURIONU” BIURO SPRZEDAZY — | 
R OF | | y 
KREMU WOSKOWEGO KAINITU I WYSOKO PROCENTOWYCH SOLI POTASOWYCH 
3%, we Lwowie, przy ulicy Sykstuskiej 44 
NA OBUWIE 


A uaa i ma | WOT T am Ty AE 


== fime mieglęczne dla Rapłanów i Wiernych, poświęcowe szerzeniu czci dla Przenajćw. Szkramentu Otara === 


GŁOS EUCHARYSTYCZNY” 


35 
(== 


familijne K 11. 


Baczność na markę „Škabaform“. 


gdzie z zamówieniami wprost i wyłącznie zgłaszać się uprasza 


Składy główne: Lwów: apteka Szymona Hay, ki 


nadw. dostawcy; Kraków: apteka „pod Białym 


| Orłem*, Rynek główny A-B, 45; Przemyśl: 
| c. k. apteka obwodowa M. Schwarza; Jaro- | 


1215 Dyre keya. i 


z: Lwów, ulica $ykstuska L. 44. 


sław: apteka „pod Czarnym Orłem“ Józefa 
Rohma; Tarnów: apteka obwodowa J. Misio- 
łowskiego; Drohobycz: apteka „pod Opatrzno- p 
ścią” G. F. Tobiaszka; Kołomyja: apteka ob- 


Wien, I. Bezirk, Franz Josefskai 719. 
wodowa Dra Stefana Stinzia; Newy Sącz: $ 


(TR =} apteka Marcina Gorzeckiego; Rzeszów : ck. g 
b K apteka obwodowa, uł. 3 Maja, 1146 p 


ISRIEL IRON: SEE E E E T GE Z 
adam Wydawnictwa „Głosu Narodu“ o. e ezn odp. ~ Redaktor odpowiedźiidny i naczelay £ 


( 


Z 


| Abteilung der Montanwachswerke A.G. £ 


— 


